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Zawartość diastazy w jęczmieniu. 


Wśród badań nad jakością materyału, 
przerabianego w gorzelni, poczestne miej- 
sce zajęło poznanie różnicy między jęcz- 
mieniem grubo a drobnoziarnistym w jego 
składzie, zawartości diastazy i jego uży- 
teczności w gorzelni. Badania wykazały 
wyższość jęczmienia drobnoziarnistego 
nad gruboziarnistym. 

Dr. Haymann, który te badania z całą 
ścisłością przeprowadzał, dla wykazania 
zawartości diastazy w słodzie z jednego 
i drugiego gatunku jęczmienia, użył da 
doświadczeń jęczmienia grubo- i drobno- 
ziarnistego, które pod względem składu 
były prawie zupełnie równe, jak to wi 
dać z poniższej tabeli: 
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Podług tego jęczmień gruboziarnisty 
należy do typu używanego w browarach, 
jęczmień drobnoziarnisty znajduje powsze- 
chne prawie zastosowanie w gorzelniach, 
jako jęczmień na słód przeznaczony. 

Doświadczenia były przeprowadzone 
w sposób następujący : 

Równe ilości obydwu gatunków 
jęczmienia w zupełnie jednakowych wa- 


runkach zostały namoczone w zalewni 
z dopływem powietrza a następnie przez 
9 dni słodowane na grostowni. 

Temperatura sztuk słodu rozpostar- 
tych na zrostowni dochodziła 169 C, 

W 1. 2., 5., 7,,19,, dniu odejmowano 
po 500 ziaru, ważono je, oznaczano za- 
wartość wody i siłę diastatyczna. 


Rezultat był następujący: 


a) przy jęczmieniu gruboziarnistym: 


| 
Dzień Waga zawartość [7112 dyasta- 
badania | 500 ziarn | wody "/, tyczna 500 
ziarn 
| 
1. 30,5 45,27 27 
2. 33,1 48,69 44 
5. 33,5 49,83 80 
7. | 36,2 55,80 109 
9. | 35,5 56,54 133 


b) przy jęczmieniu drobnoziarnistym 


zaś taki: 
| ił ta- 
Dzień | Waga | zawartość > a dyasta 
ia | i o, |tyczna 500 
badania ! 500 ziarn | wody °% sM 
| 1. | 24,8 46,00 34 
2 26,5 `| 50,73 - 27 
> | 28,4 58,81 57 
ta ATENE 60,69 89 
ZE SA 62,61 109 


Z tych rezultatów obliczono na- 
stępnie ile siły dyastytycznej w poszcze- 
gólnych dniach badania wypada na 100 
gramów gotowego słodu. 
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Obliczenie dało następujący rezultat: 


Gruboziarnisty ję- | Drobnoziarnisty ję- 
Dzień |czmień ze 100 gr. | czmień ze 100 gr. 
badania gotowego słodu gotowego słodu 
osiągnął diastazy | osiągnął diastazy. 
ile 120 jednostek 162 jednostek 
2. 195 =, 183 N 
5. 356 5 386 s 
dl 485 r 603 i 
Sh 592 789 - 


Z tego widać bardzo dobrze, że na- 
wet przy różnej zawartości ciał białko- 
watych i znacznie gorszej zdolności kieł- 
kowania, jęczmień drobnoziarnisty przy 
wadze 1 hektolitra 67 do 68 ze względu 
na tworzenie się diastazy o wiele prze- 
wyższa jęczmień gruboziarnisty. 

Jeszcze lepiej poznamy wyższość 
jęczmienia drobnoziarnistego, jeżeli obli- 
czymy wartość jednostki diastazy z ceny 
zboża. 

Przyjmując cenę 15 kor. za 100 kg. 
jęczmienia gruboziarnistego, a cenę 12 
kor. za 1oo kg. jęczmienia drobnoziarni- 
stego, dojdziemy do następujących re- 
zultatów. Przyjmując siłę dyastatyczną 
100 jako jednostkę, osiągamy po 9-dnio- 
wem słodowaniu ze 100 graimów jęcz- 
mienia gruboziarnistego 5,92 jednostek 
diastatycznych, ze 100 klgr. zaś 5920 
jednostek. 

Za tych 5920 jednostek zapłacono 
15 kor. = 1500 fialerzy, czyli że jedno- 
stka diastatyczna przy jęczmieniu gru- 
boziarnistym kosztuje 0,253 hal. 

Na roo kig. jęczmienia drobnoziar- 
nistego za cenę 12 kor. 1200 hal. 
przypada 7890 jednostek diastatycznych, 
że jednostka diastatyczna przy 
kosztuje 


czyli, 
jeczmieniu 
0,125 halerza, 


drobnoziarnistym 


Jednostka diastatyczna przy . jęcz- 
mieniu gruboziarnistym jest więc dwa 
razy tak drogą, aniżeli przy jęczmieniu 
drobnoziarnisty m. 


Użycie mokrego jęczmienia. 


Gorzelnik w pracy swojej napotyka 
prawie ustawicznie na jakieś trudności, 
czy to technicznej, czy to chemicznej 
natury. Znajduje on przeszkody nieraz 
w urządzeniu gorzelni, w gorzelni samej, 
nieraz w materyale, jaki pragnie prze- 
rabiać, lub drobnoustrojach, które 
usiłują zakazić i zniszczyć jego robotę. 
Musi tedy zawsze na wszystko mieć 
otwarte oczy, by w czas zapobiedz nie- 
bezpieczeństwu, grożącemu jego stara- 
niom i pracy, musi je też w czas usunąć» 
by nie było zapóżno, by sobie zaoszczę- 
dzić strat w wydatkach. 

Pragniemy zwrócić uwagę gorzelni: 
ków przerabiających jęczmień, na nie- 
bezpieczeństwo, jakiem grozi jęczmień 
mokry i podać sposób na usunięcie złego 
Ziarna jęczmienia bowiem nie posiadają 
nigdy zupełnie równego stopnia wilgoci, 
bez względu na to czy lato było mokre, 
czy suche. Zdarzało się bowiem nieraz, 
że jęczmień na pniu i na pokosie w naj- 
lepsze zaczynał kiełkować, a w niektó- 
rych okolicach zwożono do gumien ję- 
czmień z kiełkami nad miarę wyro- 
śniętymi. 

Doświadczony gorzelnik, nie dziwi 
się kiedy w suchych nawet latach nie- 
równo kiełkuje jęczmień na początku 
kampanii, gdyż jest to rzeczą naturalną, 
Jęczmień na pniu nie zupełnie równo 
dojrzewa, a i podczas koszenia zauważyć 
można, że pomiędzy kłosami suchemi 
trafia się wiele kłosów prawie zielonych 
jeszcze. Naturalnem tego następstwem 
jest nierówny stopień wilgoci w: sprzą- 
tniętem ziarnie. Gdy jęczmień długo leży 
w gumnie, natenczas wyrównuje się ten 
nierówny stopień wilgoci, ponieważ wil- 


w 


gotne ziarna pozbywają się nadmiaru 
wilgoci przez wypocenie, podczas gdy 
| ziarna suche wchłaniają  wydzielaną 


'z wilgotnych ziarn wodę i w ten sposób 
ı stopień wilgoci się wyrównuje. Proces 
(ten trwa jednak długo i dopiero w gru- 
dniu mniej więcej jest kiełkowanie na 
zrostowni równiejsze, 
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We wielu gospodarstwach z gorzel- 
nią pozostawiają z tego powodu na roz- 
poczęcie kampanii pewną ilość jęczmie- 
nia zeszłorocznego 

Gorzej atoli, gdy lato jest słotne. 
Wówczas mamy do czynienia z jęcz- 
mieniem nierówno dojrzałym, który już 
na pokosie w pewnym stosunku wypuś- 
cił kiełki korzonkowe i kiełek liście- 
niowy, a prócz tego jest jeszcze jęczmień 
taki już z pola bardzo zakażony. Gdy 
źdźbła jęczmienia zaczną, chociaż jeszcze 
na pniu, czernieć i kruszyć, natenczas 
oblepia ziarno pył czyli szlam, który 
tamuje przystęp powietrza, potrzebnego 
do kiełkowania i tworzy na domiar złego 
podkład bardzo pożądany dla rozwoju 
mikrobów, które na ziarnie kiełkującem 
bujnie się rozmnarzają i powodują pleś. 
nienie słodu a w dalszym ciągu zakaże- 
nie zacierów. 

Jakie są następstwa używania słodu 
z tego rodzaju jęczmienia wyproduko- 
wanego, łatwo można sobie wytłuma 
czyć, — nas zajmuje tutaj głównie py- 
tanie, jak zaradzić w takich warunkach 
złemu? 

Otóż jedynie skutecznym środkiem 
jest wymłócenie przeznaczonego na słód 
jęczmienia rychło po sprzęcie i częst 
przerabianie go na spichrzu, 

Osiągnąć można w ten sposób od- 
razu dwie korzyści, gdyż nie tylko, że 
wyrówna się prędzej stopień wilgoci 
w  Ziarnie, lecz równocześnie nastąpi 
oczyszczenie ziarna przez częste prze- 
rabianie., 


Znakomity skutek tej manipulacyi 
stwierdził liczbowo zajmujący się tą kwe- 
styą Błociszewski, który skonstatował, 
iż jęczmień, który z pola 57°% zawierał 
ziarn niekiełkujących, po odleżeniu i przy 
częstem przewietrzaniu osiągnął 96°% 
stopień kiełkowania. 

Jako środki uzupełniające to przy- 
gotowanie jęczmienia Świeżego na słód, 
uważać można zastosowanie w zalewni 
mięszadeł i dodawanie podczas moczenia 
w zalewni wody wapiennej. 


Idealnem jest mięszanie moczonego 
w zalewni zboża za pomocą Ścieśnionego 
powietrza, gdyż wprawione w ruch mo- 
czone zboże trze się tylko o siebie, nie 
kalecząc się i nasyca się obficie tlenem. 
Urządzenie jednak takie to nie na sto- 
sunki skromnej gorzelni rolniczej, na 
małe ilości słodu, którego potrzebujemy; 
wystarczy też urządzenie mięszadła jak 
w płuczce od ziemniaków — byle zalew- 
nia miała kształty odpowiednie, co da 
się uzupełnić kosztem nieznacznym. Moż- 
liwość mięszania zboża moczonego jest 
wielką korzyścią, gdyż można w ten 
sposób oczyścić ziarno z pyłu, który od- 
moknie we wodzie. Dodawanie wody 
wapiennej jest rzeczą w prawdzie znaną, 
lecz nie wszędzie jeszcze zastosowaną. 
Woda wapienna nietylko odkaża ziarno, 
lecz równocześnie na kiełkowanie wy- 
wiera korzystny skutek. 


Straty w gorzelni. 


Napisał prof, T. Chrząszcz. 
(Przedruk z „Rachmistrza gospodarczego ). 


Nie każdy właściciel i kierownik 
gorzelni zdaje sobie jasno sprawę, jakie 
szkody ponosi się przez niedostateczną 
staranność i nieumiejętne prowadzenie 
gorzelni. Może kilka poniższych cyfr 
zwróci w tym kierunku uwagę rolników 
i pouczy jak ważnem jest nietylko fa- 
chowe prowadzenie gorzelni, ale ścisła 
i ciągła kontrola techniczna. 

Ze 100 części zawartej skrobi. 


przy robocie tj. wydatkach ponosimy straty 


wybornej 62/4 12'7 części 

b. dobrej 609/ IS:4 Y 
dobrej 58% wo P> 
średniej 56°% 2825 4 
złej W Dedh 20 wa 


to znaczy, że między robotą „wyborną* 
a „złą“ mamy straty na każdych 100 kg, 
skrobi 15 kg., co przeliczone na alko 


hol dawałoby 9'3 1. 100%; między ro- 
botą „b. dobrą“ a „średnią“ różnica wy- 
nosi 7 kg. Skrobii, tj. 4'2 litr, 100°% 
alkoholu. 
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Zatem w pierwszym wypadku, tj. 
przy porównaniu roboty „wybornej* ze 
„złą* tracimy dziennie w 7 hektolitro- 
wej gorzelni (przyjmując dzienny zacier 
skrobii około 1340 kg. skrobii) 201 kg. 
skrobi, czyli 124 1. alkoholu, w gorzelni 
4 hektolitrowej (przyjmując zacier skrobi 
na 770 kg.) tracimy dziennie około 
115 kg. skrobi, co odpowiada 71 litrów 
alkoholu. To jest stosunek wydatków 
SZY E ZEYke 

W wypadku drugim, tj. 
równaniu roboty „bardzo 
„średnią* tracimy dziennie w gorzelni 
7 hektolitrowej (przyjmując dzienny za- 
cier skrobi około 1250 kg. skrobi) 87'5 
kg. skrobi, tj. 52 l. alkoholu, w gorzelni 
4 hektolitrowej (przyjmując dzienny za- 
cier skrobi 710 kg.) tracimy dziennie 
50 kg. skrobi t. j. 30 litrów alkohoiu. 
To jest stosunek wydatków 6v% a 55”. 

Przedstawmy tę rzecz finansowo. 
Zrzeknijmy się na razie wyborńych wy- 
datków, a weźmy pod uwagę drugi wy- 
padek, tj stosunek roboty „b. dobrej* 
do „średniej“, a więc bo*/ą do 56°% (na- 
zywamy ó60'/,, robotą „b. dobrą“ mimo, 
że wydatku 600j,-go już dziś w każdej 
dobrze urządzonej gorzelni wymagać 
możemy). Ileż zyskuje właściciel go- 
rzelni, jeżeli odpowiednim wyborem go- 
rzelnika i stałą, tachową kontrolą, dopro- 
wadził do tego, że wydatki w jego go- 
rzelni z 560/, wzrosły do 60'j,? 

W 7 hektolitrowej gorzelni zyskuje 
dziennie 52 1. alkoholu, w 4 hektoli- 
trowej 30 l. Przyjąwszy, że kampania 
trwa 150 dni, wynosi przybytek w 7 hekt. 
gorzelni 78 hktl. alkoliolu w 4 hektoli- 
trach 45 hktl. Przyjmując wartość 1 hktl. 
alkoholu (z bonifikacyą) na 40 koron, 
zyskuje rolnik w. pierwszym razie (7 hktl.) 
około 3000 koron, w drugim około 
2.000 kor. Cyfry, które chyba najlepiej 
. wykazują potrzebę ścisłej kontroli tech- 
nicznej gorzelni i których w dzisiejszych 
„trudnych warunkach gospodarowania, 
lekceważyć nie wolno. 


przy po- 
dobrej“ ze 


Obchodzenie się z węglem kamiennym. 


Na właściwe obchodzenie się i urzą- 
dzanie odpowiednich składów materyałów 
opałowych należałoby więcej zwracać 
uwagi, w przeciwnym bowiem razie mo- 
zemy śię narazić na dość znaczne straty. 
Skąd zaś powstają owe straty, jak należy 
się obchodzić z węglem, jak urządzić 
składy znaczniejszych jego zapasów, przed 
stawiamy poniżej na zasadzie spostrzeżeń 
G. W. Meyer'a. 

Wiadomo, że zawartość cieplna na- 
szych materyałów opałowych nawet 
w 1/3 swej cześci nie zamienia się 
na użyteczną. W najlepszych warunkach 
zużytkowanie to dochodzi do 2/3. Roz- 
trwonienie, a względnie wyzyskanie od- 
bywa się w odwrotnym stosunku do wiel- 
kości urządzenia paleniskowego, jest ono 
zaś największe w naszych urządzeniach 
domowych, gdzie znaczną część węgla 
przepada w popiele. 

Tym nader niekorzystnym warunkom 
jednak bardzo trudno zaradzić, Sama już 
zawartość popiołu, jaka powstaje przy 
spalaniu materyału opałowego, wskazuje, 
że nigdy cała zawartość palna nie może 
się spalić bez reszty. Aby utlenienie 
dokonywało się w sposób użyteczny, głó- 
wnym warunkiem jest trzymanie odpo 
wiedniej temperatury zapalności. Jeżeli 
więc ciepło, wytworzone przez spalenie, 
nie wystarcza więcej, aby go utrzymać 
na owej wysokości zapalnmości, przynaj- 
mniej w mierze jednakowej, tó w takim 
rązie palenie ustaje i nie daje się w żaden 
sposób przedłużyć, gdyż im dalej proces 
palenia będzie postępował, tem mniejsze 
będzie ciepło wywiązane, które zawsze 
tę samą ilość popiołu musi sobą ogrze- 
wać, Jak tylko zawartość popiołu prze- 
waży nad zawartością czystego węgla, 
nie można już dłużej utrzymać odpo- 
wiedniej temperatury zapalania. Granica 
ta osiąga się daleko wcześniej w powietrzu 
atmosferycznem niż w czystym tlenie, gdy 
tlen powietrza ciągnie za sobą jako ba- 
last czterokrotną ilość azotu. 
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Drugim czynnikiem, jaki przy spa- 
laniu trzeba brać pod uwagę, jest ruszt. 
lm szersze są przestwory pomiedzy ru- 


sztowinami (pojedyńczymi rusztami) w sto- 


sunku do całej powierzchni rusztów, tem 
więcej powietrza będzie doprowadzonego, 
tem też i żywsze następuje utlenienie, ale 
za to przez tenże ruszt uchodzą tem wię- 
ksze bryłki materyału opałowego. Z dru- 
giej strony, jeżeli przestrzeń pomiędzy 
rusztowinami zbyt wązka jest, to zmniej- 
sza się wprawdzie owa strata, lecz za- 
razem i cała szerokość rusztów wypa: 
dłaby mniejsza, a dalej ruszty stałyby 
się słabymi, zaczęłyby się niszczyć tak, 
iż wkrótce musiałoby się je zastąpić no: 
wymi. Zmniejszenia wreszcie przestwo- 
rów pomiędzy rusztowinami, bez zmniej- 
szenia całej powierzchni rusztów, zmniej- 
sza dopływ powietrza i przy paleniu wę- 
glem powoduje silne dymienie. Prócz tego 
jeszcze pociąga to za sobą niebezbie- 
czeństwo ciągłego zaszlakowania rusztu 
i tamowania ciągu, tak, że zysk, jaki osią- 
gamy na ruszcie, wyrównywa się co 
najmniej przez stratę, powstałą w gazach 
palnych, uchodzących kominem. Skutkiem 
czego zmuszeni jesteśmy trzymać się pe- 
wnej średniej drogi pomiędzy rusztem sze- 
rokim a wązkim, ogólnej jednak normy 
co do szerokości rusztu nie można usta- 
nawiać. W tym względzie zależy wiele 
od wielkości brył i od zdolności wydzie- 
lanie dymu materyał opałowy, jaki sto- 
sujemy. Byłoby możliwem oddzielać za- 
pomocą odpowiednich przyrządów popiół 
od węgla skoksowanego. Czynność ta 
jednak w wielu wypadkach nie opłaca 
się. Nie mogąc zapobiedz powyższym 
stratom, należy przynajmniej dołożyć 
wszelkich starań, aby materyał opałowy 
dochodził do pieca możliwie w całkowi- 
tej swej wartości palnej. Na sprawę tę 
jednak w większości gorzelń nie zwraca 
się uwagi. Gdyl.yśmy zadali sobie trochę 
trudu, aby skontrolować z uwagą, o ile 
zmniejsza się wartość materyału opało- 
wego, wskutek niewłaściwych urządzeń 
w składaniu go, i obchodzeniu się z nim 
to moglibyśmy się przekonać, jak zna- 


czny z tego powodu okazuje się wyda- 
tek. Weżmy np. pod uwage węgiel i koks 
— zwykle obchodzimy się z nimi jedna- 
kowo, jako z materyąłami, które żadnym 
zmianom nie podlegają i od chwili ich 
przyjęcia na skład aż do chwili ich zu- 
życia pozostawiamy je swobodni=, a tylko 
staramy się, aby je zabezpieczyć przed 
złodziejami. Zasadę tę można jeszcze sto- 
sować poniekąd do koksu, ale w żaden 
sposób do węgła. 

Pod ziemią i przy zupełnym prawie 
braku powietrza, pod silnem ciśnieniem 
i przy podwyższonej temperaturze wy- 
wiązują się węglowodory, które zmie- 
szane z powietrzem atmosferycznem stają 
się łatwo eksplodującemi i stanowią 
właśnie gazy wybuchowe, tak niebez- 
pieczne w kopalniach. Przez uchodzenie 
tych gazów robi się węgiel porowatym, 
wszystkie zaś ciała porowate posiadają 
w wysokim stopniu zdolność zgęszczania 
gazów na swej powierzchni. Węgiel zaś 
będący na wierzchu ziemi, znajduje się 
w zetknięciu ustawicznem z powietrzem 
i nie leży on już tak ściśniony jak w po- 
kładach, gdzie powierzchnie w stosunku 
do masy jest zbyt mała: węgiel leżący 
na ziemi, jest raczej lużno uwarstwiony 
i podzielony na wiele pojedynczych czę- 
ści, przez których przestwory powietrze 
ma dosyć dostępu. Odtąd właśnie ustaje 
już wywiązywanie się weglowodorów, 
właściwie zas utleniają się one w tej 
chwili po swojem wytworzeniu. Zauwa: 
żono n. p., że pewna ilość węgla, która 
w stanie rozdrobnionym była złożona 
przez */, roku pod otwartem niebem, 
straciła więcej niż połowę swej wagi. 
Tu należy zwrócić uwagę, że pod tym 
względem koks zachowuje się zupełnie 
inaczej i przez długie leżenie nie tylko 
nie, traci na sile opałowej, lecz nawet 
przy stosownem obchodzeniu się, nieco 
zyskuje. (Dok. nast.). 


Trzeci związek gorzelników polskich, 


Wzmaga się i rośnie poczucie łącz- 
ności w pracy zawodowej na ziemiach 


polskich. — Oto w Królestwie Polskiem 
zawiązało się - jak donieśliśmy — „Sto 
warzyszenie pracowników gorzelniczych* 
z siedzibą w mieście stołecznem War- 
SZawa. -- Jest to już trzeci związek poł- 
skich techników gorzelnianych. — Gali- 
cya, Wielkopolska, i Królestwo Polskie 
posiadają już dziś zorganizowane zastępy 
zawodowców gorzelniczych, ludzi gorli- 
wie pracujących nad podniesieniem prze- 
mysłu rolniczego w celu pomnożenia do- 
chodów z gospodarstw rolnych i wydaj- 
ności gleby łanów polskich, 

Witamy z radością to nowe ognisko 
pracy zawodowej wyciągając 
przez kordony i słupy graniczne ręce 
serdecznem 
życzeniem „Szczęść Boże, i błogosław 
pracy nad podniesieniem naszego za- 
wodu i nad rozbudzenien: poczucia łą- 
czności, koleżeństwa i wzajemności w 
niesieniu sobie moralnej i materyalnej 
pomocy. 

Rozdzielają nas przestrzenie, słupy 
graniczne i odmienne warunki egzysten- 
cyi, lecz łączy nas i zespala jedna myśl 
„rozwój naszego zawodu i dobro jego 
pracowników“, łączy nas spólny cel „po- 
stawienie polskiego przemysłu gorzełni- 
czego na wyżynie jego zadania i na 
równi z  gorzelnictwem  postępowem 
w państwach, chełpiących się wyższą 
kulturą na każdem polu pracy ekono- 
micznej i społecznej“. 


polskiej, 


4 uściskiem koleżenskim i 


Każdy z trzech związków gorzelni- | 


czych usiłuje w swoim zakresie działania 
osiągnąć możliwię najlepsze wyniki mo- 
ralne i materyalne, ku czemu używa 
środków, wskazanych miejscowemi sto- 
sunkami, które różnią się pomiędzy sobą 
niemal zupełną odrębnością zasad i po- 
łożenia prawodawczego i geograficz- 


nego. — Niepowinno to jednak prze- | 


szkadzać owym związkom gorzelników 
polskich do wzajemnego porozumiewania 
się, do utrzymania z sobą ciągłego kon- 
taktu w kwestyach ogólno zawodowych 
i w utrzymywaniu ściślejszych stosun- 
ków koleżeństwa pracy w tej samej dzie- 
dzinie. 


Wzajemny udział i komunikowanie 
się związków na zebraniach ogólnych 
przez uczestnictwo delegatów, wzajemna 
wymiana poglądów i 
kwestye zawodowe i społeczne pojawiać 


zapatrywań na 


się powinna w organach oficyalnych, a 
to przyczyniłoby się znakomicie do wy- 
tworzenia jednomyślności w kwestyach 
zasadniczych, do serdecznego zbliżenia 
i bliższego poznania się braci, synów, 
jednej matki, rozdzielonych odległością 
ale złączonych wspólną miłością ziemi 
rodzinnej i pragnieniem usunięcia linii 
granicznych, utworzonych przemocą. 

Stosunki zawodowej pracy zniewalają 
bardzo wielu przekraczać owe sztucznie 
utrzymywane” Zapory graniczne, dla 
chleba ten i ów przesiedla się w obręb 
działania bratniego związku, powinien 
się przeto znaleźć w nim jak w dovu, 
jak pomiędzy swymi. 

Trzy związki nasze niechaj utworzą 
chwalebną rywalizacyę w prześciganiu 
się o lepsze, o zdobycie palmy pierw- 
szeństwa w owocnej działalności. — 
Wyjdzie to na pożytek i zasługę wszyst» 
kim, albowiem  rywalizacya podnieca 
ochotę i krzepi umysł i siły do wydat- 
nej, rzetelnej i wytrwałej pracy na polu 
postępu zawodowego i społecznego. — 
Na jednem i na drugiem mamy jeszcze 
wiele, bardzo wiele do zrobienia. — 
Wskutek wrodzonej nam ociężałości po- 
zostaliśmy daleko w tyle, szczególniej 
w pracy organizacyjnej w pracy zbio: 
rowej. -— Stracony czas musimy nadło- 
żyć gorliwością i wytrwałością, do czego 
zachęcać się chyba mie zaniedbamy, 
W trójke pracuje się ochotniej i raźniej, 
w trójkę prędziej też dojść można do 
celu pożądanego. 

My, QGralicyanie zaniedbaliśmy sie 
nieco w pracy zbiorowej, ale nie damy 
się mimo to wyprzedzić druhom naszym 


z za kordonu. — Zakreślili sobie oni 


bardzo piękny i obfity program działa- 
nia i biorą się do niego żwawo, atoli 
i my reorganizujemy się równocześnie 
i da Bóg w krótce już inaczej ruszać 
spółzawodnictwo 


się będziemy, bo i 


rozbudza nas z apatyi i pociąga do żyw- 
s:ej, wydatniejszej działalności. 

Prawda, że u nas przeważają gorsze 
warunki bytu. większa taniość pracy 
i drożyzna potrzeb życia, lecz skoro się 
sciślej skupimy i gorliwiej połączymy 
usiłowania, musimy wywalczyć sobie 
z czasem lepsze położenie materyalne 
i pomyślniejsze stosunki pracy. 

Połączone usiłowania 1 zabiegi trzech 
gorzelniczych polskich nie 
mogą pozostać bezplenne i muszą w re- 
zultacie przysporzyć znaczenia i sławy 
gorzelnictwu polskiemu, a jego pracow- 
nikom korzyści materyalnych i* moral- 
nych! 

Jeszcze raz — Szczęść Boże Waszej 
i naszej pracy! 


związków 


rodki despniekeyjne w gorzelni 


(Dokończenie). 
(Obacz nr. 17. „Gorzelnika*). 


Kwas fluorowodorowy, mimo 
swej nadzwyczaj wielkiej siły desynfekcyj- 
nej, — zużywanych środków desynfekcyj- 
nych najsilniejszy nie przyjął się dotych- 
czas należycie, ponieważ zastosowany nie- 
wprawną ręką powoduje niejednokrotnie 
wielkie szkody materyalne i na zdrowiu 

Nauka, właśnie z powodu owej nad- 
zwyczaj wielkiej siły  desynfekcyjnej 
kwasu fiuorowodorowego usiłowała zło- 
żyć z niego środek desynfekcyjny taki, 
któryby, o ile to tylko możliwe, zacho- 
wał wszystkie wysokie własności desyn- 
kwasu  fłuorowodorowego, a 
przytem wykluczał wszelkie niebezpie- 
czeństwo, na jakie człowiek w zetknię- 
ciu się z kwasem fliluorowodorowym jest 
zwykle narażony. Próby doprowadziły 
do wytworzenia która 
przyjęła się w przemyśle gorzelniczym 
i w krótkim stosunkowo czasie, zyskała 
uznanie, a to wskutek pewnego i długo- 
trwałego korzystnego działania. „Mon- 
tanina“ spełnia prawię w zupełności 


fekcyjne 


1 «6 
„montaniny”, 


wszystkie te czynności, jakich wyma- 


|tego samego lub innego celu. 
|powodu różni się ona korzystnie od pre- 


Lo 
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| gamy od dobrego Środka desynfekcyj- 


nego. Nadaje się do desynfekcyi tak 
wewnętrznej, jak i „ewnętrznej, jest bez- 
barwna, bez woni, i nie podlega rozkła- 
dowi. jej wielkiej siły zabijania 
rodków mie osłabia nawet stosunkowo 
wielkie zanieczyszczenie tak. że może 
być ażyta mimo zanieczyszczenia po- 
wtórnie. Naprzykład można użyć roz- 
czynu, który służył do desynfekcyi prze- 
i rur zaciernych ponownie do 
Z tego 


za- 


wodów 


paratów utleniających i innych, które po 
jednorazowem użyciu tracą swoją się 
desynfekcyjną, wobec czego w większości 
wypadków wykluczone jest powtórne 
ich zastosowanie. Po za tem jeszcze ta- 
nioŝć przemawia za montaniną. W prze- 
ciwieństwie do alkalicznych środków 
dezynfekcyjnych, które rozpuszczają ciała 
białkowate i dlatego nigdy nie mogą 


| dostać się głęboko w pory naczyń, słu- 


żących do fermentacyi, „montanina* 
z łatwością dostaje się aż do ostatecznej 
głębi porów, przyczem stwierdzono że 
drzewo, wskutek, wydzielanego kwasu 
krzemowego zyskuje na trwałości. Ten 
sam skutek wywiera montanina przy za- 
stosowaniu jej dv desynfekcyi murów, 
kamienia i cementu, które utrwala, czem 
zapobiega niszczeniu, jakiemu one po- 
dlegają przy zetknięciu się z kwasami. 
Pociągnięcie wapnem tworzy z monta- 
niną związek, który nie stanowi już 
pożywienia dla mikrobów. Wilgotne, 
spleśniałe ściany po stosownem użyciu 
montaniny wysechają, a powietrze od- 
nośnych ubikacyj staje się wskutek tego 
znacznie lepszem. Znana woń octu znika 
zupełnie. Wszechstronne prawie użycie 
montaniny i jej' szybkie i pewne dzia- 
łanie uznały powagi naukowe i zawo- 
dowe, między innemi zaś instytut dla 
przemysłu fermentacyjnego w Berlinie 
król. akademia w Weihenstephan (Ba- 
warya), stacya doświadczalna w Norym- 
bergii, saska stacya doświadczalna dla 
przem. browarniczego w Grimma i w. i. 
W ogólności można nazwać montaninę 


jednym z najlepszych środków desynfek- 
cyjnych w gorzelni, 

Drugim związkiem fuorowym jest 
fluorek amonu, głównie jednak kwaśny 
fluorek amonu, zastosowany do desyn- 
fekcyi wewnętrznej daje równie dobre 
rezultaty. jak montanina. Różni się jednak 
tem od montaniny, że jest Żrący. a przy 
niezręcznem zastosowaniu jest szkodliwy, 
podobnie jak kwas fluorowodorowy. Nie 
nadaje się do dezynfekcyi ścian, gdyż 
w połączeniu z wapnem traci siłę desyn- 
fekcyjną. Jest substancyą łatwo się uiat- 
niającą. 

Ponieważ rozmaite środki desyn- 
fekcyjne nie zawsze posiadają przypisy- 
waną im siłę desynfekcyjną w równej 
wysokości, a także częściowo tracą ją 
wskutek długiego leżenia na składach, 
przeto należy je przed użyciem poddać 
badaniu. Najlepiej jednakże jest spro- 
wadzić te środki świeże, wprost z fa- 
bryki 


Sprawy Towarzystwa. 


Do Członków Polskiego Tow. Gorzelniczego. 

Celem podniesienia stanu gorzelni- 
czego, a także celem zapobieżenia hy- 
 perprodukcyi gorzelanych — gdyż bar. 
dzo wielu pozostaje bez posady, wobec 
zbliżającej się kampanii przypominam 
Sz. Panom uchwałę Ogólnego Zebrania 
z dnia 22. lipca br., mocą której na pra- 
ktykę ma być przyjęty tylko kandydat, 
który wykaże się ukończonymi 3 


klasami gimnazyum lub szkoły | 


realnej, ukończona niższą szko- 
łą rolniczą, lub 7 klasową wy- 
działową. 
Dublany, 20. sierpnia 1906. 
Prezes: 


T, Chrząszcz. 


Do Polskiego Towarz. gorzelniczego 
w czasie od 20 lipca do 13 września br. 
przystąpili w charakterze członków: 
Czyżkowski Zygmunt, kier. gorz. Wasy- 
lów, p. Korczów; 


Ehrlich Eliasz, kier. gorz. w Litwinowie. 
p. Podhajce; 
Ehrlich Chaim, kier. gorz. 
wie, p. Podhajce; 
Fisser Emanuel, kier. gorz. Koniuszkow, 
obok Brodów; 

Kümmel Bernard, kier. gorz. Monaste- 
rzyska (Nowe miasto); 

Korzeniowski Adam, kier. gorz. Naha- 
czów; 

Nussbaum Zdzisław, kier. gorz, Czechy 
p. Zabłotce; 
Nowotny Franciszek, kier. gorz. Jary- 
czów stary, p. Jaryczów nowy; 
Oborski Ludwik, kier. rafineryi spirytusu 
Lwów-Bogdanówka; 

Ordower J., kier. gorz. Mykietiuki, p 
Podkamień koło Brodów; 

Rosenberg Henryk, kier. gorz. Sołowo, 
p. Kurowice; 

Sokołuwski Jan, asystent szkoły gorzel- 
niczej Dublany koło Lwowa; 

Spiegel Leon, kier. gorz. Dobrzany, p 
Gródek Jagielloński; 

Schulz Filip, kier. gorz. Truszowice, p. 
Niżankowice; 

Sussmann Zygmunt, zastępca firmy F. 
Kiies, Lwów, Janowska 8; 4 

Schmidt Otto, kier. gorz, w Czyszkach 
p. Nowe miasto; 

Schmidt Seivel, kier. gorz. Perespa, p. 
p. Tartaków ; 

Trembecki Jan, kier. gorz. Sokola, p. 
Busk; 

Witkowski Jan, kier. gorz. Ostrów, p. 
Borynicze. 


w Bożyko- 


k 


ROZMAITOŚCI. 


Zwracamy uwagę P. T. Czytelników na 
anons „Pierwszej Podolskiej fabryki spiry- 
tusu i drożdzy prasowanych Ludwika Horo- 
dyskiego w Kolędzianach. Fabryka drożdży 
wybudowana podług najnowszych wymogów 
techniki i bygieny puszczoną została w ruch 
w lutym 1905. Z uwagina poniżej przyto- 
czone opinie rzeczoznawców zasługuje ten 
nowy zakład przemysłowy na poparcie, 

„Nadesłane mi do analizy Podolskie 
drożdże zbadałem szczegółowo a wynik ba- 
dań przedstawia się następująco: 


Kolor drożdży normalny, nie zmienia 
się nawet po 14-dniowem staniu drożdży 
na powietrzu. Zapach przyjemny, kwasowość 
normalna. Pod mikroskopem przedstawiają 
się drożdze jako normalnie wyrośnięte bez 
zawartości skrobii (krochmalu) i zupełnie 
czyste. Siła fermentacyjna drożdży bardzo 
wielka. Trwałość bardzo dobra, gdyż nawet 
po 14 dniowem staniu nie zmieniły swych 
cech zewnętrznych a siła fermentacyjna po 
14 dniach była jeszcze tak wielka, że 100 
gr. drożdży wytworzyły w */ godziny 2150 e 
bezwodnika węglowego 

Prof. Wiktor Symiewski. 

Nadesłane nam drożdże prasowane 
marka Podolskie drożdże 00 posiadają pię- 
kną jasną ba'wę, zavach przyjemny, smak 
łagodny. Obraz mikroskopijny bardzo pię- 
kny. Na podstawie badań siły pędowej — 
w uwzględnieniu, że Hayduk otrzymuje 
w trzeciej */, godzinie u najlepszych droż- 
dżv 378—484 cem. bezwodnika węglowego 
(CO,) zaś Kusserow 200—400 CO,, a Po 
dolskie drożdże wywiązały aż 490 cem. CO;,, 
przeto należy uważać Podolskie drożdże za 
wyborne. Należy | odnieść z naciskiem, że 
„Podolskie drożdże“ nie zawierają skrobii, 
a próba piekarska dała wynik bardzo dobry. 

Profesor Steingraber. 


„prosimy 0 odnowienie przedpłaty 


na IV. kwartał i wyrównanie zaległości”. 
Administracya. 


Drobne ogłoszenia. 


Wpisy do krajowej szkoły gorzetniczej 
w Dublanach, odbędą się w dniach I. i 2. 
pażdziernika bieżącego roku 


ton: 2215/48 | Zapewnia następujące korzysci. 

Patent austro We. , lio | 16039 5 Nader małe wydzielanie dymu. — 

l Inne systemy rusztów również są na składzie. Znaczną oszczędność węgli.-Szcze- 
gólniejszą użyteczność. — Mini- 

maine koszta — łatwe zasto*o- 


Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Actiengesellschaft). 
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Zacni Koledzy! Kto z Was wie o wolńej 

posadzie kierownika gorzelni, niech raezy 

zawiadomić o tem administracyę „Gorzel- 

nika. Dołączam koleżeńskie pozdrowieńie. 
S. Orzechowski. 


trzechłetaią 
Zgłoszenia pod 
Tarnopol, Zarudzie ul. 


Pomocnik  gorzelniczy, 
praktykę poszukuje posady. 
adresem: Jaworski, 
Karpińskiego. 


z 


Gorzeinik, zdolny, cuergiczny, pracujący 
w zawodzie gorzelniczym przeszło 26 lat, ob- 
znajomiony z wszelkiemi aparatami oraz rekon- 
strakcyą gorzelni poszukuje posady. Może 
objąć równocześnie czynności kontrolora, raet- 
mistrza lub kasyera. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi Gorzelnika pod Zb. 


Laboratoryum fizyo!ogiczne 


dla przemysłów fermentacyjnych 
Alfred Jórgensen 
Kopenhagen V. (Frydendaisrej 30) Dänemark, 


Praktyczne kursa fizyologiczne przemysłu 
fermentacyjnego dla początkujących i star- 
szych zawodowców. 
Laboratoryum analityczne. 
Oddział czystej hodowli. 


O programy i wyjaśnienia należy się zwracać do 
Dyrektora. 


Tanie czeskie pierze: 
i kilogramów 9.60 kor. lepsze 
kor 12, białe bardzo miękkie kor. 
18—24, śnieżno białe miękkie 
puchy + or. 30—36. Wysyłka bez- 
płatna za zaliczką. Zamiana lub 
zwrot za zwrotem kosztów przesyłki dozwolone. 


Patentowany ruszt żebrowy HMartunśa 
ze specjalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym. 


Benedykt Sachsel 
Lobes Nr. 337. poczta Pilzno (Czechy). 


— — 


1757 


» wanie bez przerabiania pałowiska. 
Wskutek odpowiednej konstrakcyi 
posiada wielką trwałość przytem 
ułożenie naszego rusztu daje 51"/, 
wolnej powierzchni rusztowej. 


Berlin NO. Prenzlaucrallce 44. | 
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M6 Ważne dla gorzelń rolniczych! "386 


WW. PP.: Mam zaszczyt zwrócić uwagę Właścicieli gorzelń, iż metoda dra Wernera Kues'a 
w czasie od 8go do 19-go marca b. r w Kraj. szkole gorzelniczej w Dublanach pod osobistem kie- 
rownictwem W. P. P, Dra R. Wawnikiewicza dyrektora, tudzież E., Kalińskiego, adjunkta tejże szkoły 
z bardzo dobrym skutkiem przeprowadzona została. 

Zaznaczam, że metoda dra Kues'a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo go- 
rzelniach, ku najzupe słniejszemu zadowoleniu właścicieli i kierowników. 

Metoda dra Kues'a zapewnia gorzelniom następujące korzyści: 
1) Zaoszczędzenie całej ilości słoan zielonego, riezbędnego w użyciu przy zwykłem prowadzeniu drożdży, 
2) Uproszczony i całkiem pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania hołowicy, 
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem prowadzeniu drożdży, 


4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i: 


5) Osobnych urządzeń maszynowych nie potrzeba, a opłata licencyjna jest zbyłeczna, 


6) Wywar bez zarzutu, 


ZYGMUNT SUSSMANN Lwów, ul. Janowskal. 8. 


gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr. W. Kues i Sp. 


Towarzystwo dla specyaln:ch urządzeń 
palenisk systemu THOSTA zograni- 
czong poręką, — dawniej OTTO THOST 
ZWICKAU (w Saksonii) 
dostarcza FUS Z t ó w 
zaopatrzonych w lany mostek o- 
gniowy, gorąco-powietrzny, który 
trawi dym i znakomicie zaoszczę- 


dza węgiel. 


Ruszt ten da się natychmiast za- 
stosować do każdego koda paro- 
wego przez łatwą wymianę ułożoe 
nych przed murowanym mostkiem 
ogniowym starych rusztów, 


Najtańsze zużytkewanie 
węgla! 
Znaczna oszczędność na wę- 


Zastępca dla Galicyi i Bukowiny 


Ferdynand Pietsch 
techniczne biuro 


ONN (8) Ada 


glach! Największa trwałość. 


a 
z" Najtańszem źródłem zakupna 
instrumentów muzycznych 
jest jedyna krajowa firma 
l. Kąpralika we Lwowie 
obok nowego teatru. 
+ 


Wszelkie techniczne przybory, in- 
strumenta, chemikalia i t. d. 
Ilustrowany mały b ai „Własna ocena 
i kontrola pracy fachowej w gorzelni“ za I mk. 
dostarcza i poleca najuprzejmiej 
A. Gątkiewicz. Gorzyczki per Borowo Bez. 

Posen via Czempiń, 


| Najtańsze źródło zakupu dla gorzelń!! i 


K. HAUSMANN 


Lwów, ul. Słoneczna |. [5. 
GŁÓWNY SKŁAD wszelkiego rodzaju ro- 
syjskich i galicyjskich olejów maszynowych 
i cylindrowych oraz tłuszcz wazelinowy 

(Towot) i smarowidła do wozów. 
mb Specyałność wuj 
MARS tłuszcz do smarowania skór, 
uprzęży i kopyt końskich. 
Hurtowny skład wszelkich pasów Inaszyno- 
wych, rzemyki do szycia i wiązania. 
Ceny umiarkowane. 

Próbki na źądanie gratia i franko. 


«4 a hurtowny skład żelaza, rur, pomp i wszelkicl 
JUtlACy Vogelfänger artykułów technicznych, BOA IE | A I 


PRZEŁOM 


Organ społeczny urz. pryw. wszelkich kalegoryi, 
Wychodzi: 1, 10 i 20 każdego miesiąca 
Przedpłata rocznie tylko 8 koton. 


Dla dogodności moich P, T. Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
kwas siarkowy 66” B., najlepszej jakości drożdże czysto spirytusowe, oliwę do maszyn, wszelkie 
instrumenty techniczne dla P. T. Gorzęlników jakoteż Pat. „Aniiferugina K“ najlepszą farbę kotłową, 
wskutek której kociół ani wewnatrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa- 
dzania się osadu wodnego („Kesselstein*) i zapomocą której można kotłowiec miotełką łatwo usunąć, 

Wide poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam, lnteresowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrolną pocztą 


ZYGMUNT SUSSMANN Lwów, ul. Janowska l. 8. 


MS zarazem koflarnia 
w Bielsku (Szląsk austr.) 


Ik 4 dwissek & Geppert 


wyłącznie urządza 


IREK 


rzałych systemów. 


AONE 


konstrukcyj, wykoñczonych wzorowo na podStawie wieloletnich doświadczeń. 
Kosztorysy bezpłatnie. — Rysunki i plany za umiarkowane honoraryum. 


a Fabryka wyrobów z miedzi i mefali 


filia w Chodorowie (Galicya wsch.) 


Gorzelnie, rafmerye, fabryki drożdży i likierów, 
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 
zarówno jak i przebudowy gorzelń przeste- 


Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy- 
maganyeh maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych 


Alojzy Hübner Srs 
poleca dla gorzelń, rafineryj i t. p. 


Ce ment, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do palenia, 
Pasy do maszyn skórzane i gumowe, Gurty do maszyn zwykłe 1 napusz- 
czune, Rzemyki do szycia pasów, Śróby i nity do pasów, Wraderka do 
ognia lakierowane i składane, Węże konopne zwykłe i gumowane, Węże 
gumowe, Węże spiralne. Holendry mosiężne, Płyty gumowe, Płyty asbe- 
stowe, Sznury gumowe i usbestowe, Pakunki łojowe i federweisowe, Knle 
gumowe do wentyłów, Szkla do kotłów, Pierścienie gumowe, Glazura do 
chłodników, Baryszówki, Szklanecezki próbne dla browarów, Dinwv ko- 
nopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury cynowe, Plo'mby i drut 
ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę i naftę, Knoty, Oliwiarki do 
maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kauczukowy dla bydła, Przyrząd do 
pompowania powietrza u bydła, Trokary, Seręgi cynowe i gumowe dla 
bydła, Nożyce do strzyżenia bydła i owiec, Sól kamienną, Farby olejne 
i terowe na dachy, Darbolineum Avenariusa Exiccator, Ter drzewny 
i gazowy, Antimerulion, środek przeciwko grzybowi, Tektura na dachy, 
Smołowiec, Pędzle, Pyrolinę i t. p. 
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Dia 
Gorzelń rolniczych 


Zastósowanie metody Bauerowskiej do wy- 
twarzania sztucznych drożdży, zarówno przy ukwa- 
szaniu kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodat- 
kiem ekstraktu drożdżowego zapewnia gorzelniom 


Uproszczenie postępowania technicznego, 
wysokie wydatki spirytusu. 
Opłaty licencyjnej niepotrzeba 
Nie potrzeba żadnych wkładów inwestycyjnych 


Podpisane przedsiębiorstwo posyła na żąda- 
nie zdolnych fachowców w celu zaprowadzenia 


metody Bąuerowskiej, 
Zgłoszenia 3 paienn puge LES PERK wprost do 
Rabskiej fabryki spirytusu I rafineryi 
w RAAB (Györ) na Węgrzech. 


Raaber Spiritusfabrik & Raffinerie Actien-gesell- 
schaft in Raab. 


Zastępstwo na Gallcyę: 
Towarzystwo rolnicze w Sokalu 
Salamon Tindel w Jarosławiu 
Oddzial c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Stryju 
(Podhorce obok Stryja) 
na Bukowinę: Izydor Arie w Sfefanówce. 


PP NATKES 


Lwów — Zyymuntowska 17. 
Przedsiębiorstwo dla urządzeń palenisk 
technicznych, — Ruszta oszczędności 


BE UNICUM WE 


dla wszelkich rodzajów palenisk i każdej 
jakości materyału opałowego. 


także dla 


Bardzo 
ważne 
lokomobilii. 


Unicun oszczędza wiele węgla, jest najlepszym 
* rusztem (tylko ca. 300 kig. 4 m kw) 
jest niezniszczalny, nie może się skrzywić, nieu- 
szkadzalny przez Żużle, zachowuje zawsze wolny 
przechód powietrza, przedstawia tylko przyjemność 
w użyciu, może być złożonym przez kaźdego ro- 
botnika w najkrótszym czasie, zdobył już cały 
świat przemysłowy, jest najlepszym rusztem na 
świecie, wykonuje się z materyału osobliwego 
(gatunek stali), — Z mojego nieprześcignionego ma- 
teryału wykonuję także ruszta wszelkich rodzaji 
i form zupełnie wedle życzenia. — Specyalne nowe 
urządzenia i przebudowy GORZELNI, Suszni, 
Warzelni, Słodowni, Kompresory dla maszyn chło- 
dzących. — Motory ssąco-gazowe, ropowe t ben- 
zynowe, kotły, maszyny parowe i tartaki, — Pompy 
wszystkich systemów. — Żelazne beczki transport. 
na spirytus. — Rury z mufami i flanszami. 
Cenniki i kosztorysy na iaskawe żądanie gratis 
i franco. 


Księcia Lichtensteina zarząd browaru 


Rumberg pisze 0 
Stephana maszynie do bielenia i dezynfekcyj 


s (1) 
„Fix 
. . nadzwyczaj dobra do bielenia 
Żadnych ruszto- 
wań. 


Przeszło 350 
uznań. Bieli f0 
razy prędzej od 
pędzla! ądać 
proszę prosp. 
num. 892 pod 

adresem : 

Bud. Krasa, 

Wiedeń VIT, 
Kirschengasse 

37, zastępca 
firmy: Nast. A. 
Stephana Szar- 

ley, 0. 5, 


Specyalna fabryka maszyn do bielenia 
i dezynfekcyi. 


n 


Adres: 


Na zbliżający się sezon! 


= poleca: = 
Ñ. znane z dobroci swej a 
z ° o e w 
= - Podolskie Drożdże — s 
By 2 -- = e 

c 
8 Pierwsza Podolska fabryka 3 


spirytusu i drożdży praso- 
wanych w Kolędzianach. 


4: A na wynalazki 
PATEN TY. wyjednywa 
ZEL 


Wiedeń VI. Lindengasse 2 (w pobliżu e. k. urzędu 
patentowego). 


B 


EJ 


Feliks Gierasieński 
TEE” skarbnik Polsk. Towarzystwa gorzelniczego, 
Lwów, ul. Miłkowskiego 2. 


